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BA&lłAD IUlAl'ftOWNA 

I 
O plerw1ze10 m0Je10 klapsa ·1 

· stanęłam jako kierowniczka 
pralni w filmie „Sprawa . do za

. , łatwienia" Rybkowtklego . . Po
tem był „De1zcZOW7 Upiec" te-

go .1&rne10 rełyHra. • 
VI/ „Popiel• l dtamenct.- WaJd1 

rai pierwav 1potkałaftl Il• aa 

planie ze Zbysz~iem Cybulskim, z 
którym pótniej często los mnie wią
zał. Przede wszystkim w „Jak być 
kochaną" '; Hasa, mojej najwi~kszcj i 
najbardziej Uczącej się roli. 

Al& 'zamiast o sobie, mote powiem 
o Zbyszku. To był wspaniały partner, 

Fot. T. Kubiak 

cudowny kole1a. Życzliwy, serdeczny, 
uws tny. llet razy przerywał zdjęcia, 
b6 zauwatył. łe ujęcie Jest nieko
rzystne dla partnerki. te Jakiś cleó 
pada na Jej twarz, te on J~ zasłania. 
Praea była dla niego wszystkim, nie 
ko6czrła się z dniem zdjętlowym. 
Godr:łnamł mógł mówi~ o . btdym 
szcze1óle, rozpytywał kolegów, czy 
dobrze wypadł, radził się. czekał na 
uwagi, lubił pochwały z ust partne-· 
nSw. Taki człowiek I taki kotega Jak 
Zbyszek pozostaje w pamięci na za
wsze. 
Graliśmy ze Zbyszkiem w „Paml~t

niku znalezionym w Saragossie", w 
„Szyfrach", w „Ich dnlu powszed
nitn". Ja mam na swoim koncie cłiy
ba około 30 filmów. Ostatni to był 
„Klopr.tliwy gość" z Pawlikiem. 


